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—  W  arszaioa 26 IVrzeźnia. —
W cz o ra j  po 12 w południe.  N. Pan w  t o ­

w a r zy s t w i e  JO .  Xięc ia  Namies tn ika ,  J ener ał , t -  
Pu ruczn ika  wojsk pruskich Hrabi ego  Dohna , j Je  
Denata Lei l n.  P is a rewa  p. o. L)\ r .  Gt.  P r czyd ,  
w  K. R.  S. W .  i Duch . ,  o r az  oficerów wojsk 
pruskich obecnych w W a rs z a w i e ,  p rzybył  do 
szpi talu Dziec i ątka  Jezus .  N .  Pana p r z y j m ow a­
ły  w ładze  w łaśc iwe,  a lekar z  nacze lny  In s ty tu ­
t u  doktór  Leb run ,  oprowadza ł  po wszys tkich  s a ­
lach i l i cznych zakładach tego obszernego s zp i ­
t a l u  N.  Cesarz  J egomość  odwiedzi ł  m i e szka ­
nie  wielebnej  Panny  Starsze j  sióstr  Mi łosierdzia,  
i r aczy ł  r ozm awiać  z n ią ł . i skawie .  W y j e ż d ż a ­
j ą c  po przeszło godzmnein  hawien ' u ,  o świad ­
czy ł  swo je  zadowo leni e  ze znalezionego porząd 
k u .  —  0  godzinie 4 ,  N.  Pau w  to w arz ys tw ie  
JO .  X ięc i a  namies tnika  i swego  o r s z ak u ,  wy je­
chał  do twierdzy  Nowog ieo rg iewsk i e j .

Chodnik Smo ło wco wy  k tó ry  rozc i ągał  s!ę 
j u ż  tego lata od kościoła Archi  Katedralnego,  
p r zez  j^lac Zy gmu n t a  III,  wzd łuż  zam ku  i czę­
ści  ulicy grudzkiej  do pałacu pod blachą i rogu 
ulicy Mar jensz tad t ,  p r zedłużony  został  t er az  aż 
za  ud wach  przy kościele X X .  Be rnardynów.  
Gały poziom f ron towy  przed t ymże  kościołem,  
Jest  l ów u icż  taf lami s i uołowcowctni  wy łożony .

—  Paryż  2 7  W rześnia. —
X ią ż ę  N emour s  oa czasu  powi  o lw do 

P a r yż a ,  nie udał  się j es zcze  do S.  C I o u  do 
rodz iny  Królewski ej ;  la okol iczność za s t ana wia  
lem bardziej ,  pon ieważ  w czasie pobytu K r ó ­
lowe j  Wik l o ry i  w E u ,  X ż ę  nie opuszczał  de ­
pa r t amen tów zachodni ch ,  —  Na jednej  z n a r a d  
ininis ler jalnynb P.  Guizot  (Gizo) miał  o ś w ia d ­
czyć ,  że  poda się do dymisyi ,  jeśl i  j ego wn io ­
sek o minis t ra ch  s tanu nie będzie p rzy j ę ty  p r z“7j  
izby p r aw oda wc ze  (?). Z  drugiej  s t r o ny  P .  
Th i e r s  spodziewa się zno w u  wstąpi ć dt Gabi­
netu.  —  Roku  1833 a r e sz tow an o  2  ludzi A n ­
toniego i j ó ze f a  R on we yr e  jako poś l akowanyc l i  
o z amo td owa n ie  dzierżawcy; ,  a w r a z  z n iemi  
syna Józef a  z imienia baptysta ,  któ>-y w  p o -  
pc łuon e j  zbrodni  żadnego nie miał  udziału.  T e n ­
że  obawiał  s ię jednąk aby  g o  nie ska zano  z  . o-  
wodu  zbyt  bl izktego p o w in o w a c tw a  ze s p r a w ­
cami,  a nadto mniema ł i e  ma ją tk i  de l i kwen tów 
u k g a to  konf i skacyie ,  przez  ca  j e go  rodzina by* 
ł aby na głód nar ażamy.  Złoczyńcy  ko rzy s t a ­
jąc. z t rwożl iwośc i  Baptysty, n amó wi  go,  abv 
sam p rzyz na ł  się do w iny ,  a za  to oni będą 
mol i  sLa la nie około j "go  rodz*ny.  Bap ty s ta  
to  uczyn i ł ,  a  ehoc i a i  później  swoje  zeznani e 
odwo ła ł ,  sąd  pr zys i ęg łych  skazał  go jednak na 
dożywo tn i e  więz ien ie  W  dwa lata później A n ­
toni  R u w e i r  z acho row a ł ,  i na łożu śmierci  w y ­
zna ł  p r a w d z i w y  stan r zeczy .  P r zez  niedhal

N " '  2 2 4 .
r tOK 1843.

P i s m o  to  w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  o p ró cz  n i e d z ie l  1 
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i v i św ia d k i w i e  tego \ yv zmt i l a  nic*! wydal i ;  i 
ji tzcd niejakim czasem dopiero Baron K-oza 
jzwiedzając Brest  dowiedzia ł  się o nieszczęś l i ­
w y m  Baptyście, i podał prośbę o j ego u wolnie-  
nie.  — Ogrodnik zamka  Peruce .  k tó ry  j es zcze

• b y ł  w  służbie u WolLera,  umar ł  n i edawna  w 
wieku  bardzo podeszłym; był  on doskonałym 
Cicerone dla ' zwiedza j ących  zamek  Fe rne j .

—  Londyn  12 lVrześ/ii'i. "
Czytamy w Mor/ling Ćnronic/e, Seno r  San* 

chez Si!va,  znany  z mów swoicli w kor tezaoh 
hiszpańskich,  gilzie zasiadał  j a ko  depu towany  z 
Kadi.Au, ogłosił  w  adres ie  do w y bo rc ów  rys  
uk ładów k tór e Się odbyły między rządem bisz* 
pańskim i angielsk in wzgl ędem z a w rz eć  się ma* 

■joego t r ak ta lu  handlowego.  To ogłoszenie  zda 
j e  się mieć na celu wyprowadz i ć  i nszpanów z 
mierni  ma,  Że rząd re jenta  go lów był  poświęcić

• Anglii  katalońskie  int eresa ,  a naw e t  hisZpań 
kie.  W ar n ok i  w tej okoliczności  z ap ro p on o ­

w a n e  przez komisarzy  h iszpańskich takie by ły  
w  stneie j am ę  uczynić mogli układaj ący *ię 
biicdzo trudni i bardzo niechętni  do zawarc i a  
ugody .  W ed ł ug  s ł ów pana S. inchez Si lva,  ga-  
b in r l  Goitżalesd nie p rawic  nie uczyni ł  dla ich 
przyspieszenia .  Dopiero za gabinetu j ener a ła  
■Rodeł; te układy daleko postąpi ły.  A u to r  za  
wiadti t i ia nas,  że Anglia w p ie rwrzych  propo- 
Zycya rh  gabinetów Gonzalesa uczyn ionych,  żą -

ła «by je j  wy rob y  bawelni  »ue p rzypuszczone  
by ty  do Hiszpanii  za epialą cia wy noszącego 
2l) eCt.  a of iaruje ze swej  s t r ony  zmniejs zyć 
cła pobier . int  od wina ,  wódek  i suszonych o - , 
■vi cuw z H.szpanii  do Angli i  w p ro w a d z a n y c h  
.0 żądanie spowodowało  p rawie  zupełne  przer  

W m i ę  llkł .d o w.  Fotem Hiszpania nowe  uczy­
niła propo/ .ycye,  ło jes t  p r zypuszczeni a  w y r o ­
bów bawełn i any  eh angielskich za cłem 2 0  do 
2 3  ^roeentu od war toś - i  w razie  jeźel .  Angl ia  

■ "lice przj  puścić 'w ódki hi szpańskie  za ełem 
po 50 procent  od wa r lo śc i ,  a wina za cleni od 

J  do 4 0  procent  od war tośc i .  Prócz tego rząd 
uiRfpański domagał  się.  aby wprowadzan i e  ( t y­
ton iów i tabaki do Gibra l taru,  ściśle n y lo ;<ogra .  
nicZoiie stosow nie do po tr zeby garn i zonu  lej 
w i r o s m i .  W- nocie baidzn świeże j  daty,  rząd 
migu -ki miał  odrzucić te j i r opazyoye j a ko  n i e ­
podobne.  dodając,  ze  jeźdo (i szpauia nić przy 
tnlści jednocześn ie  innych a r t y ku łó w  pochodzę- 

i> ang  elskirgo,  cło odwiń hiszpauśkich zmniej  
s/ .one być nie inoże. Opierał  on się na lej o 
koliczttosei ,  ż r  wyroby bawełniane  angielskie,  
bvly p r / e d  niolein pierwszej  potrzeby dla H i sz ­
pani i .  > w p ro w a d z an e  do mej  za pośrednictwem 
pr t emyear&lwa;  gdy  t ymczasem ̂ wioa  hiszpań­

skie b y ły  tylko przoJmioto;n zbytku  dla a n g l i ­
k ó w  .

S eno r  Si lya końc zy  o świadezeni em,  że  b y ­
łoby  zupełnie  niepot rzebnein rozpoczynać  u k ł a ­
dy  na i łowo,  pon ieważ  nota angiel skiego gabi ­
netu  ułożoną była  w wyrażen i ach  s t anowczego  
u l t imatum.

Pośp i e szamy  z umieszczeni em tu na s t ępu j ą ­
cych przez K itterary Gazette  og ło szonych  
szczegó łów  w y p r a w y  kap i t anów Ross i Grozi er  
W s t re fy  zw ro tn ik a  południowego.

uW m s zu je i n y  k r a j owi ,  że mu się powio.dia 
szczęś l iwie w y p ra w a  najgodni ejsza  pamięci ze  
Wszystkich j ak i e  s ł yną  w  dziejach Wielk i e j  
B ryt ami .  Zupełne  po wodzenie  uwie ńcz y ł o  to 
o lbr zymie przedsi ę w z i ę c h . Szczęś l iwe  ono b y ­
ło pud względem śmiałości ,  wy trwa ło śc i  i du 
ehe uiem kie ruj ącego ,  i nie mniej s z cz ę ś l i w e  
pod Względem zupełnego os i ągnięcia  celu n a u ­
kowego ,  jaki  sobie poprzednio z.i mierzono;  s zczę  
ś l iwa było z a d o w a m e m  odważny  h ludzi k t ó ­
r z y  j e  wykonal i ,  pomimo l icznych n i e b e z p i e ­
czeńs tw i t r udów wszelkiego rodzaju z która - 
mi Walazyć musieli;  s z czę ś l iwe  było do sk o n a ł ą  
jednością  i zgodo j a k a  bezp rześ t auui e  p a n o w a ­
ła  między oficerami i dzielneaii  m a r y n a r z a m i ,  
sk ł adające  ni osadę s t atku Erebus, pod rożku -  
zain kapi tana Ross zos t a jącego,  i s t a t ku  T e r ­
ror dowodzonego  przez kapi t ana  Groz i er ;  na-  
komee  było s zczęś l iwe tern, że  cala w y p r a w a  
wróc i ł a  zdrowo do k r a ju ,  po cz t e ro l e tn i e j  ^bli- 
sko nieobecności .

Wie lka  B r y t , mi ja  spr awiedl iwie  pyszni ć  się 
może tym wypadki em.  Sp ływa jące j  u a n i ą z t ą d  
sl awy.  nikt  jći  zais te  nie może z a p r z e c z y ć ,  a  
cały św ia t  ucywi l i zowany ,  równ ie  jak my,  k o ­
r zys t ać  będzie z pos t ępów,  jakie nauk i  u c z y n i ­
ł y  za pośr ednic twem j e j  u s i ł owań .  U l  d zko ść  i 
r z adka roz t ropność  jamej  liczne d ow od y  k a pi 
tanowie  Ross i Croziyr  dali  w eiągo lej d ł u ­
giej żeglugi r ó w n y  za szczy t  p r zynoszą  c h a ra  
k l erowi  aogie l sk .emo jak w y t r w a ło ś ć  ) po św ię ­
cenie się osób poił ieli do wództwr.  pov. ierzo nych 
Sla ' ' auia c- Olchowa me uyi rynai / .y  uigdy nie 
by ły  dalej posunięte lepszym uwieńczone  sku t -  
meni .  W y p r a w a  w czteroletniej  żeglugi ,  s t r a ­
cili. tylko ezte ieob ludzi,  z k tó rych t rzech p rzez  
przypadek.  Pod tym względem jak ood wie lu  
inuemi.  pieczołowi tość  of icerów wvższa  nad 
wszelkie  noehwa ły  W y p r a w ą  la opuści ła A n ­
glie 2 i) Wr ze śn i a  183 ‘J  roku ,  odbywając ciągle  
magne tyczne  doświadczeni a ,  dotyka jąc  Madei ry  
Por t a  P r aya  S l  Paols  Rnek i T r in idadu .  G- 
stalu u gu dnia  w Styczn iu  1840  r .  w y p ra w a  
przybył ; ,  do wyspy św ię t e j  Heleny.  Idąc w ty m ­
że  k i e r u nk u  kapi tan Ross z ami e r z y ł  oznaczyć
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punkt  gdzie zna jdowa ła  się najmnie j sze  magne ­
tyczne  przyci ąganie .  Zupełni e tego celu dos t ą ­
pił; odk ry ł  że  obszerna przes t rzeń którą  fprze- 
ł)yło z calój powierzchni  ziemi miała naj lepszą 
móc magnetyczną.  Skoro  oznaczonym zost ał  
k i erunek  l i n i i , k tóra  j a k  mniemano posuwała  
się z tąd ku biegunowi pó łnocnemu,  będzie le- 
r a z  ł a two  wykazać  postęp jej  si ły przyciągania  
i ustanowić tym sposobem pewne  zasady w z g l ę ­
dem tego ważnego  przeamiotu.  W ys ad z i ws zy  
na  ląd na wyspie  jświęlej  Heleny magnetyczne  
obse rwa to ryum , i oficerów do czynienia  doświad ­
czeń , w yp ra wa  puściła się pod żagle 8  Lutego 
17  Marca  przybył a do Przy l ądku dobrej  Nadziei  
gdzie uczyniono tegoż rodzaju doświadczeni a.  
Odbyło  tam równ ież  s ze r eg  doświadczeń co do 
t empe ra t u ry  i ciężkości  ga tunkowej  morza ,  w 
głębokościach,  180.  300,  480  i 0 00  sążni ,  a 
g ru n t  morza  s t a r a n n i e | z o s l a l  zbadany  za pomo­
cą o łowianki  umyślnie do tego urządzonej .  
Dnia 3 Kwietnia opuszczono p rzyl ądek,  s t a r a n ­
nie j ednak  czyn iąc  dost rzeżeni a magne tyczne  
dla  połączenia iebzjpostrzeżeniairi i  doświadcze­
niami  j ednocześnie  c zyn.onemi  w innych  czę­
ściach świata .  Dnia 12 Maja przybył a w y pr a ­
wa  do kra ju Kergue len ,  a 29  tegoż miesiąca,  
dnia z góry  oznaezouego,  na czynienie  j e d n o ­
cześnie  dos t rzeżeń w inaycb  miejscach,  tprzez 
2 5  gbdziu uważano ,  w p rze rwach  pól- t rzecio 
m i nu to w yc h ,  na rzędz i a  ma gn e lome t ryczue ,  z a ­
pisując w szelkie  okazujące  s ię zmiany .  W s t r z ą -  
śni enia  magne tyczne ,  k tór e  w tym czasie u w a ­
żane  hyły w rozmai tych  punktach Europy ,  d o ­
s t a r cz y ł y  n iezaprzeczonego dowodu o obszernej  
rozległośc i  w  p ływ ów magne tycznych  przebie-  
ga jących średnice  ziemi z szybkością  r ów ną  
prędkości  św ia t ła  lub e l ek t ryczności .  Czy n io ­
no t akże  w tych miejscach poszuk iwani a  jeo- 
g r a f i czne ,  znalez iono w lawie ogromne d r zewa  
kopalne,  wielkie pokłady węgla  odkry te  zos t ały 
W massie wu tkuni czue j ,  co jest  bardzo k o r z y ­

d o n i e s i e n i a

A ro .  1 9 3 6 4 .
D Y R E K C Y A  POLlCYI 

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iastu Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości ,  iż w Karczmie W 
Przegmi  Duchownej  p r zy t r zy tnanem zost ało ź r e ­
bię niezna jomego właściciela ,  klODy przeto mio* 
ni ł  s i ę  bydź właścicielem tegoż ź reb ięc i a ,  pt*

s tną  okol icznością dla  ̂ z ap rowadzen i a  i e g l c g  
parowej  w  tćj części  św ia t a ,  a tera s amem dla 
rozwini ęc ia  handlu  z Indyami  Wscb od n i ea l i .

Kobieta nazwi sk iem Gilmur  o ska rżona  o z a ­
mordowan ie  męża i zbiegła  z Szkocyi  do s t a ­
nów Z ieunoczonyct  , Am eryk i ,  zos tała  p r zez  
rząd  tameczny wydaną;  p i e rwszy  to p r z yk ł a d  
podobnego p rzypadku w sku tek  nowego  t r a  k i a -  
t u  z  S tanami  Ziednoczonemi .

B E L G I A .
N a  widowisko w  t ea t r ze  Ostendy 15  b. m.  

po t ro jono  ceny bi le tów,  a j ednak że  z  r ana  j u ż  
w sze lk i e  bilety były rozprzedane .  P r zybyc i e  
Kró lowej  W i t t o r y i  do Ostendy nastąpi ło t ak  
wc ześ n i e  i tai  p tądko ,  ź e  nie jaf ien dozna ł  nie­
spodzi anki ,  i l ak  nap rzyk ł ad  Burmi s t r z  miasta  
zdo ła ł  t y lko okazać  na  wpó ł  g o to w ą  b r amę  t r y ­
umfalną.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 29 do dnia  30 W rześn ia ,

T arsk i K azim ierz ob ., B erg m ajor ces. ro s. B iel­
ska Dsnsicyłla ob ., Janikow ski S tan isław , Su likow ski 
Lndw ik ob., z Polski; — K ostka Paw eł ob ., Jw iee- 
cki, K onarska h r ., W łtu la j Ł u k isz . H offm an M aryn 
ob., G órski Leon ob ., Jaw orsk i G ypryau ob ., z G a li­
c j i ,  — Chlebowski Józef. R ittn e r Ju liu sz  ob ,, E r te l  
Ju liu sz , Stanb M ąaryey, Skntsch  Hugo ob., K rasick i 
A lezander h r ., de Balłm en Sergiusz  R otm istrz c e s . ros 
F re ita g  T eodor, z P ru ss .

W yjecha li z K rakow a.

Klim ecki A dam  ob., G erw atow ski Józef, K ata  rzyń- 
sk i Józef, Laskowski Roch ob ., do Polsk i; —- W ie r z  
bicki L udw ik ob ., R itta e r  Ju liu sz  ob ., M akowski ob. 
do G a lic ji.

U r z ę d o w e *

odebranie z  dowodami  do Kommissar za  D y s t r y k ­
tu  Cze rn ichów zgłosić się z echce ,  po np iywie  
bowiem 10 du iowego  t e r mi nu  p r zez  publiczną 
i icvlacyą  sp r zedaaem zos t an i e .

Krak >vt d.  2 7  W rz e ś n i a .  18 43  r .
D y r e k to r  Poltcyi  

W olfarih .
Ouciłłowicz Sekr .
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Nro, 19652 .
D Y R E K C Y A  POLICYI  

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta h  rakowa i  Jego Okręgu.

Poda je  do windomości ,  iź we  wf  K ro w o ­
d r zy  pod L, 33  zua | duj e  się ź r eb i ę  z ab ł ąkane  
n i ewiadomego  właściciela ,  k toby się przeto mie ­
ni ł  bydź tegoż właścicielem,  po odebranie w  
te rmini e  dni 10.  zgłos ić się w in i en .

K ra k ów  d. 2 7  W rz eś n i a  1843.
D y re k to r  Policyi  

W olfarlh.
D ucillowicz  Sekr.

P i sarz  T r ’_b u x a m j .
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasla Krakowa t Jego Okręgu.
Podaje  do powszechne j  wiadomości  iź na ż ą ­

danie  J an a  L ib r awsk i cgo  oby w.  k r a jó w ,  w  i- 
mieniu własnem oraz  j a k a  pełnomocnika  có rk i  
sw e j  A n n y  z Liurowski . -h Z i enk iewiczowe j  Leona 
Z i enk i ewicza  obywate la  mał żonki  w S t r a sb u r ­
gu zamieszka łe j  c zyni ącego w Krakowie  na W e ­
sołej  pod L.  253  zamieszkał ego,  w drodze po­
s t ępowania  spadkowego  z mocy w y r o k u  T r y b u ­
na łu  d. 31 Maja 1843 r. z apadł ego,  dającego 
miejsce działowi  mają tku  po śp. Salomei  z Ga- 
r yekiob  L ib rowsk i e j  pozost ałego,  spr zedana zo-  
s U a i e  przez  l i cytacyą  publiczną rea lność  w Dą -  
hi u, poje Duchackie zw an a  dziedziczna z domem 
d r ew n i an y m  i s t ajni ą  na C k rów  około 6  mor  
gów g ruu lu  obejmu jącą  numerem Kada.slru 17 
oznaczona g rani cząca  od wschodu z rzeczysk iem 
daw. i ie j  DąDskie zw ane m,  od południa z poleiu 
w łośc i an ina  An ton i ego  Kossina,  od zachodu  
z  polem i łąką  do cegielni n leżącą ,  od półno­
cy  z drugi em polem S zym ona  Słótkiego.

Sprzedaż  te jże  realności  popiera F.  S t a r zy -  
c i  U. P D.  A d w o ka t  w K r a k o w i e  p rzy  Ul. 
Grodzkiej  pod L, 101 zamie szka ły .

W ar un k i  doł i cy laey i  tejże realności  wyrok i em
T r y b u n a ł u  d. 2 0  C zerw ia 18 43  r. stanowione 
są nast ępujące:

1 . )  Cena szacunkowa  r ea lnośc i  pole Du-  
ći a rk  e zwanej  dziedzicznej  we  wsi Ląbiu po­
łożonej  skł adającej  się z domu  d rewn ianego  i 
s ta jni  na 6  k rów ,  tudzi eż  g run tu  około 6  m o r ­
gów wynoszącego ,  u s t anawia  s ię na p ie rwsze  
w yw oł an i e  w summie 7 , 0 0 2  zip.  która  to cena 
W b raku  ubiegających się na t rzecim dopiero 
terminie  do 2 / 3  części  to j e s t  do summy 46 08  
złp.  zni żoną  zos t anie .

2 . )  Ch ęć  kupna ma jący ,  z ł oży  na vadium  
1 /1 0  część summy szacunkowej to jest zip. 700

g r .  6  od z łożenia  k tó r ego  spadkobi ercy  ś. p. 
Salomei  ; Garyckich L ib ro wsk i e j  i J a n  L ib row -  
ski j a k o  współwłaśc ic ie l  są wolni.

3 .)  Do tychczasowy  właściciel  z as t r zega  so ­
bie wsze lk i e  tegoroczne  zbiory z g r u n t u ,  do 
t e j ż e  realności  n a l eż ące go ,  a mianowicie  zboża  
s i ana  i po t r awn .

4 . )  N aby wc a  zap ł ac i  koszta  popierania l icy- 
tacyi  do r ąk  i z a  kw i t e m  adwoka t a  t akową  po ­
pierającego , a  to z a r a z  po w y r o k u / a k o w e  p r z y ­
sądza j ącym

5.) N a b y w ca  zapłaci  t akże podatki  {skarbowi 
na l eżne  j ak ie  się okażą .

6 . )  Widerkau ffy  pozost aną  p r zy  n ie rucho­
mości  z obowiązk iem opłacania  p rocen tów  po 
5  od sta.

7 . )  Po dopełnieniu powyższych warunków  
naDywca otrzyma dekret dziedzi ctwa i obejm.,> 
dom w posiadanie.

8.)  Resz tu j ący  s zacunek  zapłaci  n a b y w c a  
wed ług  w y ro k u  kl a- syf i sacy jnego  i dz i a łowego  
z  p rocent em po 5 / 1 0 0  on dnia nabycia .

9 . )  Niedopełni ający k tór egoko lwiek  w a r u n k u  
ł icylacyi  ut raci  vi,dium  i oprócz tego nowa  li- 
cy l ac ya  na kosz t  i s t r a t ę  jego  ogłoszoną zos t a­
nie.

IG.)  Każdemu wolno będzie w ciągu t ygodni a  
po s l anowczem p rzysądzeniu  ofini-uwai o 1 / 4  
część więcej  nad w y l i c y t o w a ł y  s zacunek Z do­
pełnieniem for inalnośi i  p rawem przepisanych.

Sprzedaż  ta odbywać  się będzie na audycu -  
cyi T ryb una łu  W .  M n r a k o w a  i J .  O. w K r a ­
kowie  przv  ulicy Grodzkiej  pod L. 100 posie­
dzenia  sw e  odbywającego  o godzinie 9  rano z a ­
czyna j ąc .

. Do której  wyznacza i ą  się 3  t i r i n ina :
1 na <j*ień 5 Grudnia  1843  r .
2  na dzień 5 Styczni a)  . o . ,
3.  ua dzień 6  Lutego ) 1 r ‘

W z y w a j ą  się przeto na t akową  f c l a / y ą  
wszy scy  chęć  kupna mający,  tudzież wszyscy  
wierzyc i e le  prawo r zeczowe  mający ,  a b y  się na 
p ie rwszym terminie  l i cy t ac j i  s tawil i  i p rawa 
swe  przy us t anowieniu  adw okata  pod p r ck luzyą 
z ło ży l i .

K r a k ó w  d. 29  W rz eś n i a  1843 r .
Sj/klowski

W  dniu 3 Paźdz ie rnika  1*43  r .  o godzinie 
10 p r zed  południem,  książki różnycL ty tu łów  
ryci ny i i nne  ruchomości  w drodze cxckucyi  
sądowej  z a j ę te  w Sukieni each Kr akowsk i ch  
p r zez  publ iczną l i cy tacyą  spr zedane zos t aną ,

K ra k ów  d, 2 9  W rz e ś n i a  1 84 3  r.
L u d w i k  Będzissewski  Kom. 8-t‘L


